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Przypowieść o dziesięciu pannach 
Słowa Ewangelii według Świętego Mateusza 
 

Jezus opowiedział swoim uczniom tę przypowieść: 
«Podobne będzie królestwo niebieskie do dziesięciu panien, które wzięły 
swoje lampy i wyszły na spotkanie pana młodego. Pięć z nich było nie-
rozsądnych, a pięć roztropnych. Nierozsądne wzięły lampy, ale nie wzię-
ły z sobą oliwy. Roztropne zaś razem z lampami zabrały również oliwę  
w swoich naczyniach. Gdy się pan młody opóźniał, senność ogarnęła 
wszystkie i posnęły. 
Lecz o północy rozległo się wołanie: „Oto pan młody idzie, wyjdźcie mu 
na spotkanie!” Wtedy powstały wszystkie owe panny i opatrzyły swe 
lampy. A nierozsądne rzekły do roztropnych: „Użyczcie nam swej oliwy, 
bo nasze lampy gasną”. Odpowiedziały roztropne: „Mogłoby i nam,  
i wam nie wystarczyć. Idźcie raczej do sprzedających i kupcie sobie”. 
Gdy one szły kupić, nadszedł pan młody. Te, które były gotowe, weszły  
z nim na ucztę weselną, i drzwi zamknięto. Nadchodzą w końcu i pozo-
stałe panny, prosząc: „Panie, panie, otwórz nam!” Lecz on odpowiedział: 
„Zaprawdę, powiadam wam, nie znam was”. 
Czuwajcie więc, bo nie znacie dnia ani godziny». 
 

CZUWAJCIE I BĄDŹCIE GOTOWI 
 

Przesłanie ewangelicznej przypowieści jest jasne. Chrześcijanin ma być zawsze 

gotowy na przyjście Pana. Czy to będzie sąd w dniu ostatecznym czy zwyczaj-

na, czekająca człowieka śmierć. Bo jeśli nie, zanim zdąży pozałatwiać potrzeb-

ne rzeczy, drzwi na ucztę w niebie - zostaną zamknięte. W każdej chwili po-

winniśmy być gotowi stanąć przez Chrystusem z płonącymi lampami naszych 

dobrych czynów. Na tym polega właśnie prawdziwa mądrość. 

 



 

SŁOWO DUSZPASTERZA 
 

 

Kazanie do mojego Kościoła cz. 2 
Dietrich Bonhoeffer przestrzegał przed tworzeniem w wyobraźni idealnej 

wersji Kosćioła: „Kto kocha bardziej swoje marzenie o Kościele niż sam Ko-

ściół, ten stanie się niszczycielem każdej chrześcijańskiej wspólnoty, choćby 

osobiście sądził, iż działa nie wiadomo jak szczerze, poważnie i pełen po-

święcenia”. 

Bonhoeffer nazywał takie marzenie „obrazem życzeniowym”. Problem pole-

ga na tym, że żaden realnie istniejący Kościół nie jest w stanie sprostać na-

szym wyobrażeniom o Kościele idealnym. W wymarzonym Kościele biskupi 

zawsze podejmują trafne decyzje, księża nigdy nie popełniają błędów, wierni 

są pobożni, liturgia piękna, kazania mądre, a finanse przejrzyste. Nikt nikogo 

nie rani, wszyscy się rozumieją, a każda trudność zostaje rozwiązana po krót-

kiej rozmowie. 

Taki Kościół nie istnieje. Nie istniał nawet w czasach apostolskich. Wśród 

Dwunastu znalazł się zdrajca, Piotr zaparł się Jezusa, Tomasz nie chciał uwie-

rzyć, a pozostali uczniowie spierali się o to, kto z nich jest największy. Pierw-

sze wspólnoty chrześcijańskie zmagały się z podziałami, nadużyciami, zgor-

szeniami oraz błędami doktrynalnymi. Święty Paweł nie pisał listów do 

wspólnot idealnych. Pisał do Kościołów, w których naprawdę wrzało. 

Kto zakochał się we własnym wyobrażeniu Kościoła, ten wcześniej czy póź-

niej przeżyje rozczarowanie. Może wtedy odejść, popaść w cynizm albo roz-

począć budowanie własnej, rzekomo nieskażonej wspólnoty. Zazwyczaj jed-

nak także ona bardzo szybko zaczyna przejawiać wszystkie cechy Kościoła 

złożonego z ludzi. Pojawiają się spory, ambicje, wzajemne pretensje i walka  

o władzę. Człowiek wyskakuje z jednej łodzi, ponieważ przeszkadzały mu 

przecieki, po czym odkrywa, że sam nie potrafi chodzić po wodzie. 

Istnieje dosadne, przypisywane świętemu Augustynowi powiedzenie: „Ko-

ściół jest nierządnicą, ale jest moją matką”. Nawet jeśli jego autorstwo i for-

ma bywają dyskutowane, zawiera ono ważną intuicję. Grzech ludzi Kościoła 

nie przekreśla macierzyństwa Kościoła. To w nim zostaliśmy ochrzczeni, 

usłyszeliśmy Ewangelię, otrzymaliśmy Eucharystię i przebaczenie grzechów. 

Można cierpieć z powodu własnej matki, można widzieć jej słabości, można 

nawet głośno nazywać krzywdę, ale nie da się zaprzeczyć temu, że pozostaje 

matką.  
ks. Mateusz Szerszeń CSMA 

 
 



NIEGASNĄCA OLIWA ŁASKI 
 

 

 

 

 

 

 

Królestwo Boże podobne jest do 

spotkania panien mądrych i nie-

rozsądnych, które czekają na waż-

nego Gościa. 

Niestety oczekiwany Gość nieco 

się opóźnia. Mądre i przewidujące 

przygotowały zapas oliwy. Te nie-

rozsądne okazały się być leniwy-

mi wedle mądrościowych wska-

zań. Wkrótce okaże się że drzwi 

DOMU będą dla nich zamknięte. 

Kluczem staje się oliwa. Paląca 

się lampa to zewnętrzny znak na-

szych chrześcijańskich czynów. 

Niegasnąca oliwa staje się Bożą 

łaską. Pusta lampa to tylko nasze 

słowa, puste deklaracje, pospolite 

kłamstwa lub gustowna manipula-

cja. 

(+ ks. Krzysztof Surma) 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

TWARZĄ W TWARZ 
 
 
 
 

 

W błogosławionym patrzeniu 
święci widzą samego Boga 
twarzą w twarz, co stanowi ich 
najwyższe szczęście.  
Poznają też prawdy świętej 
wiary, które na ziemi są okryte 
tajemnicą, a teraz jawią się bez 
zasłon, w jasnym, nadprzyro-
dzonym świetle. Święci czuli 
miłość i bojaźń. Bojaźń góro-
wała częściej. Także Moce 
Anielskie drżą z bojaźni przed 
obliczem Boga. Daj mi Panie 
Twą mądrość, mądrość świę-
tych. 
 

 

INTENCJA ZA MIASTO 

 STALOWA WOLA 
 
 

Listopad:  
Za wszystkich wiernych 

zmarłych 

 

INTENCJA  
PAPIESKA 

 

Listopad:  
 

O właściwe wykorzystanie 
dóbr materialnych,  
abyśmy nie ulegali  
pokusie egoizmu, 

ale służyli swoimi zasobami 
dla wspólnego dobra oraz byli 
solidarni z uboższymi od nas. 

 



WSPOMNIENIA LITURGICZNE  
W TYM TYGODNIU: 

 
 

9 LISTOPADA 
rocznica  

poświęcenia  
bazyliki Laterańskiej 

 

bł. Joanna z Signy 
 

10 LISTOPADA 
św. Leon Wielki,  

papież i doktor Kościoła 
 

św. Andrzej Avellino, 
prezbiter 

 

11 LISTOPADA 
św. Marcin z Tours,  

biskup 
 

bł. Alicja Kotowska, 
dziewica i męczennica 

 

12 LISTOPADA 
św. Jozafat Kuncewicz, 

biskup i męczennik 
 

13 LISTOPADA 
bł. Wincenty Eugeniusz 

Bosiłkow, 
biskup i męczennik 

 

14 LISTOPADA 
św. Wawrzyniec  

z Dublinu 
 

bł. Maria Luiza  
Merkert,  
dziewica 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Na dziko 

 

Przystąpiliśmy do wykopów pod 

kościół, na który było pozwole-

nie. I pod plebanię, gdzie po-

zwolenia nie było. 

Ruszyliśmy, jak to się mówi, na 

dziko. Zwróciłem się do Huty, 

aby mi dali w ramach doświad-

czeń ładowarko-wywrotki. Zgo-

dzili się, a ja nie musiałem za to 

płacić. Samochodów dostarczyło 

przedsiębiorstwo w zamian za 

piasek, który wywieźli i wybu-

dowali wiadukt drogowy przy 

targowisku miejskim. Wielką 

ilość piachu zostawiłem, z myślą 

o budowie. Ludzie pytali: Po co 

tyle piachu? Taka góra? A prze-

cież pod koniec budowy jeszcze 

go zabrakło. 
 

 

 

 



NASZA HISTORIA 

 

 
 

 

 

 

 

19 i 20 stycznia 1982 r. rozładowa-

no 106 tysięcy sztuk cegły i przygo-

towywano deski i belki stropowe.  

16 czerwca 1983 r. rozpoczęto wy-

kopy pod fundamenty kościoła i 

przygotowanie blatów pod szalunki.  

5 lipca zaczęto szalowanie i zbroje-

nie kanałów na ławy. Do 26 lipca 

zalewane były ławy chudym beto-

nem.  

20 sierpnia rozpoczęto murowanie 

ścian kościoła. 22 września zaczęto 

kłaść cegłę licówkę na zewnętrzne 

ściany.  

28 października rozpoczęto zalewa-

nie stropów. 
 

 

 

 

 

DETERMINACJA 
 

Pierwsze cztery lata duszpasterstwa 

księży michalitów w Stalowej Woli 

- od 1977 do 1980 roku, były cza-

sem starań o uzyskanie od władz 

pozwolenia na budowę kościoła na 

terenie „Zatorza”. Władze konse-

kwentnie odmawiały wydania po-

zwolenia na budowę nowego ko-

ścioła. O determinacji księdza Jó-

zefa Ciaćka  w realizacji utworze-

nia nowej parafii na „Zatorzu” 

świadczy dwukrotna próba posta-

wienia bez zezwolenia kaplicy na 

terenie posesji Sióstr Służebniczek 

na ulicy Bema. Siostry Służebnicz-

ki zostały wcześniej wyrzucone 

przez władze z Ochronki na Pła-

wie.  

BK 
 

 

 

 

WSPOMNIENIA  

JUBILEUSZOWE 
 

 

 

 

 

 

 

Czas budowy kościoła przypadł na 

najlepsze lata mojego dzieciństwa. 

Początkowo pomoc polegała na 

podawaniu narzędzi murarzom i 

majstrom. Potem wykonywaliśmy 

cięższe prace takie jak: przenosze-

nie cegieł i innych materiałów bu-

dowlanych, wsypywanie pisaku do 

betoniarek, rozbieranie drewnia-

nych rusztowań, obsługa wyciągu, 

malowanie, wykonywanie prac 

zbrojarskich czy cykliczne prosto-

wanie gwoździ, które były używa-

ne powtórnie lub kilkanaście razy.  

(Krzysztof) 



MICHALICI  

W STALOWEJ WOLI 
 

1977 – 2027 
 

+ Ks. Stanisław Klocek 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

1989 – 1992 

Przełożony Domu Zakonnego. 

Drugi proboszcz naszej parafii. 
 

 

 

 

 

 

KSIĄDZ  

STANISŁAW KLOCEK 

 

Ksiądz Stanisław Klocek był 

przez trzy lata, drugim probosz-

czem naszej michalickiej parafii. 

Zjednywał parafian i wiele osób  

z naszego miasta cierpliwością, 

wytrwałością i konsekwencją  

w działaniu. Był proboszczem  

w pierwszych latach  niezmiernie 

trudnych przemian społecznych  

w naszej Ojczyźnie. Wraz  

z duszpasterzami pracującymi  

w parafii, zgodnie z michalickim 

charyzmatem  podejmował trud-

ne wyzwania i jednoczył wiele 

osób i środowisk w pracy i dzia-

łaniach.  

BK 
 

 

 

 

 

 

 

JUBILEUSZOWA 

SZTAFETA MODLITEWNA 

 

 

 

 

 

 

W ramach przygotowania do ju-

bileuszu 50 lecia przybycia Mi-

chalitów do Stalowej Woli za-

chęcamy naszych Parafian do 

włączenia się Jubileuszową Szta-

fetę Modlitewną. W tym tygo-

dniu módlmy się:  Za darczyń-

ców, którzy od 50 lat, wspierają 

duszpasterską i wychowawczą 

misję michalitów w Stalowej 

Woli. Za dobrodziejów żyją-

cych i tych, których Bóg powo-

łał do wieczności. 



NOWENNA JUBILEUSZOWA 

 – CZ. 3. 

 

 

 

 

 

 
 

 

 

Dzisiaj po każdej Mszy św. w na-

bożeństwie adoracyjnym będzie-

my kontynuować dziewięciomie-

sięczną Nowennę Jubileuszową, 

jako dziękczynienie za 50 lat 

obecności i posługi duszpaster-

skiej Księży Michalitów w Stalo-

wej Woli. Zachęcamy do wspólnej 

modlitwy. Jesteśmy spadkobier-

cami i beneficjentami duchowych 

i materialnych dóbr pierwszych  

i kolejnych Michalitów i mamy za 

co dziękować. 

 

 

 

DZISIAJ 
 

Po Mszach św. adoracja  

Najświętszego Sakramentu  

z Nowenną Jubileuszową. 

17.00 

Nieszpory, Różaniec za zmarłych  

i zmiana tajemnic różańcowych. 

19.00 

Wieczór Uwielbienia. 

Zapraszamy do wspólnej modlitwy. 

 

 

 

WYPOMINKI 2026 
 

W tym tygodniu  

będziemy się modlić 

 za zmarłych 

polecanych przez  

Parafian  

w następującym porządku: 

 

8 listopada 

niedziela 

Podleśna 2,17,19. 

 

9 listopada 

poniedziałek 

Kilińskiego, Okrzei, Bema. 

 

10 listopada 

wtorek 

Niezłomnych 2, 2b, 2c. 

 

13 listopada 

piątek 

ks. J. Popiełuszki 28, 29, 30, 31. 

  

14 listopada 

sobota 

ks. J. Popiełuszki 36, 37, 38, 39. 
 

 

 

 



NIEDZIELA  

INWESTYCYJNA 
 

Za tydzień  

„niedziela inwestycyjna”.  

Zebrane fundusze będą  

przeznaczone na pokrycie  

kosztów prac remontowych  

w naszym kościele.  

Ofiarę można złożyć na tacę  

lub „on-line” na parafialne konto: 
 

NADSAŃSKI  

BANK SPÓŁDZIELCZY 

68 9430 0006 0040  

9092 2000 0001 
 

Ofiarodawcom serdeczne  

dziękujemy. „Bóg zapłać”. 
 

 

 

 

 

 

 

Uczestników wspólnoty  

Czcicieli św. Józefa 

zapraszamy  

na jutrzejszą  

wieczorną Mszę św., 

po której odbędzie się  

spotkanie formacyjne.  
 

 

 

FOTO KRONIKA 
 

31 października 

 

Bal  

Wszystkich  

Świętych 
 

 

 

 

 

 

 

 

 

 

Parafia Rzymskokatolicka  

p.w. Trójcy Przenajświętszej 
 
 

adres: Ofiar Katynia 57, 

 37-450 Stalowa Wola; 
 


